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P 0 L S K A.

Warazawa Ib  Października.
W ypis z  protokółu Sekretaryątn Stanu K ró

lestwa Polskiego > 
z Bożej łaski 

MY MIKOŁAJ I.
Cesarz i Samowładzca Wszech Rossyi, Król 

Polski, 
etc. etc. etc.

Na przedstawienie Namiestnika naszego w 
Królestwie Polskiem; Postanowiliśmy: Stanowimy;

A rt 1. Prezes bankn Polskiego, Radca Sta- 
nn nadzwyczajny, Jozef Lnbowieki, najmiłości- 
Wiej uwolniony zostaje od tych obowiązków, 

A rt. 2. \Vvkoaanie niniejszego postanowie
nia naszego, radzie Administracyjnej polecamy.

r  siało się w W arszawie, dnia 20 W rześnia 
( U  Października) 1842 roku.

(podpisano) MIKOŁAJ, 
przez Cesarza i Króla Minister Sekretarz stann 

!?• Turkułł.

, W ypis z  protokółu Sekretaryata Stanu K ró  
lestwa Polskiego.

z Bożej łaski 
MY Mi k o ł a ;  I.

Cesarz i /Samowładzca W szech Rosśyi Król 
Polski, 

etc. ćtc. elc.
Na przedstawienie Namiestnika naszego w 

Królestwie Popkiem,‘Postanowi iśrny i Stanowimy:
A rt. 1. Radca Stann nadzw yczaj-r,H rabia 

Henryk Łubieński, Vice-Prczes bankn Polskiego, 
nrjmilościwiej uwolniony zostaje od tych obo
wiązków.

A rt. 2. Wykonanie niniejszego ostace- 
wienia naszego, Padzie Administracyjnej pele- 
camy.

Działo się w W arszaw ie, dnia 29 W rześnia 
(11 Października) 1842 rokn.

(podpisano) MIKOŁAJ’ 
przez Cesarza i K rok  Minister Sekretarz stanu 

Ig. Turkułł.
W ypis z  protokółu Sekretaryału Stanu K ró 

lestwa Polskiego.
z Bożej laski 

MY MIKOŁAJ I.
Cesarz i Samowładrca Wszech Rossyi, Król 

Polski, 
etc. etc. etc.

Na przedstawienie Namiestnika naszego w 
Króiestr/iePolsHeu- Postanowiliśmy i Stanowimy



.An t, 1. Dotychczasowy Sekretarz stanu przy 
Radzie Administracyjnej', Radca tajny, Józef Ty
mowski, mianowany zostaje Prezesem banku Pol
skiego.

A rt. 2 . Wykonanie niniejszego postanowie
nia naszego" Radzie Administracyjnej polecamy.

Działo się w W arszawie, dnia 29 W rześnia 
( l l  Października) 1842 poku.

(podpisano MIKOŁAJ 
przez Cesarza i Króla Minister Sekretarz stanu 

Ig. Tur kult.
W ypis z  protokółu Sekretaryału Sianu K ró- 

, lestwa Polskiego. 
z Bożej łaski.

MY MIKOŁAJ I.
Cesarz i Samowładzca Wszech Rośsyi f ról 

Polski, 
etc. etc. etc.

Na przedstawienie-'Namiestnika naszego w 
Królestwie Polskiem; Postanowiliśmy i Stanowimy:

A rt. 1 . Referendarz siano, Benedykt N iepo- 
k o jczy ck i, m ianow any żoStaje :V ice-Prezesem  
banku Polskiego.

Art. 2. Wykonanie n iniejszego postanowie
nia naszego, Radzie Administracyjnej Polecamy.
’ Działo się w W arszawie, dnia 29 W rześnia 
(11 Października) 1842 roku.

(Podpisano) MIKOŁAJ, 
przez Cesarza i Króla Minister Sekretarz stanu 

Ig. Turkulł.

R O S Y A .
Petersburg 11 Października.

.W  Przez reskrypt Cesarski, z dnia 9 W rześnia, 
najmilościwi1 j  mianowany został kawalerem or- 
dern św. Anny" lej klassy, z koroną Cesarską, 
władzca abohazyi, jenerał major X iązeSzerwa- 
szydzę, w nagrodę znakomitego męztwa i wa
leczności, okazanych przezeń w działaniach prze
ciwko góralom, w  r. 1841, w ziemi Ubychow, 
gdzie dowodząc całą milicyą, przez rozsądne roz
porządzenia i niezachwiane do rządu przywią
zanie, przyczynił się do utrzymania porządku 
wojskowego, i ścisłego wypełnienia obowiązków 
przez osobnych naczelników milicyi.

P rze i rozkaż dzienny Cesarski, z dnialSgo 
W rześnia, dowodzący wojskami na linii Kauka- 
zkiej i nad morzem Czartem  i Obwodowy N a
czelnik Obwodu Kaukazkiego, Jenerał A djutaffi, 
Jenerał porucznik Grabbe \ ,  na własną prośbę, 
z powodu osłabionego zdrowia, nwolniouym zo
stał od zajmowanych przezeń obowiązków, z 
pozostaniem w stopniu Jenerał-Adjulanta. Na
czelnik 2ej dywizyi gwardyi pieszej, Jenerał- 
Porucznik Hurko, mianowany został dowodzą
cym wojskami na linii Kaukazkiej i nad morzem

c żarnem, oraz obwodowymNaczeln.ktem obwo
du Kaukazkiego, z pozostaniem w armii.

F R A N C Y A .
Paryż 14 Października.

Wieikie trudności w kolonizowaniu Algieryi 
iniały rząd spowodować do założenia tam kla
sztoru Trappistów którzy jak wiadomo z n ie 
zmordowaną usilnością pola uprawiają i wiele 
we Francyi nieźyznych, od wieków odłogiem 
leżących płaszczyzn lub bagnistych . miejsc w 
urodzajne zamienili niwy. Ciekawa jakie wraże
nie te wiecznie milczące ale oielubiącc gnuso 
ści próżniactwa, mnichy na arabach zrobią,

Journal d u H a m e  zawiera zgrozą przejmu
jący opis jnż rozbicia się trzy masztowego ' 
okrętu «Leopoldina Rosa®. Okręt ten odpły
nął z 383 wychodźcami baskijskiemi w pierw
szych dniach Maja z Bajonny do Montevi- 
deo, i po utrudniającej podróży zbliżał się jnż 
do lądu , kiedy po Sdziennej walce ze sroźącą 
się burzą południowo-wschodnią, wpadł z rana
0 godzinie 5 na skały znane pod nazwą Castil- 
los. Była to noc okropnie ciemna. Gdy się dzień 
zrobił, znajdował się okręt już Lylko o półtorej 
linii kotwicznej od brzegu, ale czóino, które 
kapitan przez wzdymające się bałwany morskie 
chciał kazać przeprawić do brzegu, dla umoco
wania na niern liny, przewróciło się natychmiast. 
Tu kazał kapitai. jednemu z majtków obwiązać 
się liną i przepłynąć do brzegu, ale ten odmó
wił posłuszeństwa. Toż samo drugi, trzeci , sło
wem cała osada , oprócz trzech, porzuciła kapi
tan a , oficerów i passaźerów, i uratowała się. 
Z pozostałych część iedna rzneiła się w morze, 
usiłując pływaniem dostać się do brzegu, jakoż 
niektórym udało s ię , ale większa część została 
przez wzburzone fale pochłoniętą. R eszta, w 
głuchej rozpaczy, zatrzymała się jeszcze na o- 
kręcie, szczególniej widząc, jak przybiegli Gau- 
chowie wykonywali prawo nadmorskie, przy
właszczali sobie powyrzucane m anatki, rozbijali 
kufry, a właścicielom, którzy się temu oprzeć 
chcieli, bronią grozili. Jeszcze prawie nrzez^ ca
ły dzień opierał się okręt okropnym nderzeniom, 
które mu co chwila znpełnem roztrzaskaniem 
groziły; nad wieczorem nspokoiło się wysokie 
m orze, ale jak  zwykle po orkanie, wzburzone 
żywioły kołysały się tein silniej ku lądowi. O 
godzinie 5 wieczorem roctrzaskał się pokład i 
tylna część wpadła w otchłań. Krzyk trwogi
1 rozpacz! przeszło 60 osób, mężczyzn, kobiet 
i dzieci, znalazło smierc w hi Iwonach, a kil- 
ku tylko” pozostało przy życiu , którzy dość szyb



ko uchwycili się pozostałej części pokładu. Ale 
i z tej odrywała fala kawał po kaw ale, i w 
końcu nie pozostał nieszczęśliwym inny środek 
ocalenia, jak  tylko powierzyć się oderwanym 
szczątkom, które może ich do brzegu przypad
kiem nniosą. Wielu byłoby nawet tym się oca
liło , gdyby nie byli wpadli na opokę. Kapitan 
u z nim 251 passaźerów, znalazło mokry grób; 
tylko 72 osób nniknęło jakby cudem lego losn 
i zostały potem zabranę przez francuzką galio 
lę  »EcIair«.

a

A U  G L I  A .

Londyn  14 Października.
A rcyx iążę  Fryderyk A ustryacki bawi jeszcze  

w  Anglii i oddaje w izyty  yysokiej arystokracyi 
angielskiej.

Dziennik Standard  ogłasza dziś wyjątek z 
listu w największem pospiechu d. 27 Sierpnia 
w chwili odejścia ostatniej wschodnio-indyjskiej 
poczty pisanego przez majora Messitcr 28 kró
lewskiego pułku piechoty, którego treść jest 
następująca: »Pułkownik naszego pułku otrzy
mał rozkaz [objąć komendę nau brygadą. Ja 
więc dowodzić będę pułkieir. Niebawem w yru
szymy w pole. Nader niekorzystne nadeszły 
wiadomości z wewnątrz kraju; 41 pułk w pień 
wycięto.*

*n rT '  i

Rozmaitości.

Sny osobliwsze.
Gdy w r . lt,B4. wojska królewskie oblega

ły miasto Laon bronione przez Ligislów, śniło 
się kawalerowi G iuri, że dziewica przecudnej 
urody zblizy a się do niego i temi odezwała się 
słowy: »Mój kochany! teraz nie czas smacznie 
zasypiać, wstań i nchpdź ztąd!» On wzgardził 
przestrogą, został w obozie, i zakdw o stanął 
przed swoim namiotem, gdy od kuli z Laon u- 
godzony poległ. .

W  Padwie smło się pewnej osobie, ze ją  
ukąsił lew z marmuru wyciosany, przy koście
le S. Justyny postawiony. Śmiejąc się ze snu 
przystąpił do lwa i żartem włożył rękę w pasz
czę , mówiąc: Zobaczymy ęzy tak strasznym 
jesteś na jawie jak we śnie. »W  tym momen
cie uczuł przenikliwy boi i wyciągnął rękę. 
Teraz z okropnością przekonał się ze mu jado
wity niedźwiadek tę śmiertelną zadał ran ę , na 
którą nm arł, pomimo wszelkich środków i u- 
silności najbieglejszycb lekarzy.

Marya z Medyceuszó’w, małżonka Henryka 
IV. króla francuzkiego, widziała we śn ie , jak  
się drogie kamienie jej korony w perły zamie 
niły, co oznaczało łzy; zaraz potem przedsta- 
w ił się je j oczom okropny widok: jakiś łoli 
nożem śmiertelnie ranił je j małżonka. Podczas 
tego snu krzyknęła tak mocno źe się król obu
dził i pytał co się stało. Opowiedziała mu wb 
dzenie, Dzięki Bogu że to tylko sen! zawołaf 
monarcha. Ale wkrótce sen ziścił sięd. 4 Maja 
1610 r. fanatyk Ruvaillac nożem ugodził jadą 
cego W| powozie, o którym mn przepowiadano; 
że w nim nm rze, co też istotnie nastąpiło.

Plato pisze o Sokratesie w więzieniu, gdzie 
w  rozmowie z przyjacielem Krito przepowie 
dział swoją śm ierć, która według snu trzecie 
go dnia nastąpić miała; W idział bowiem we śnie 
jak  piękna niewiasta do niego przyszła, jego 
imie wymówiła i następny wiersz z Eomere 
powiedziała:

Trzeciego dnia przybędziesz do szczęśliwej Ftyi
Gdy córka Marcina lrtra  bardzo zachorowa 

ł a ,  śniło cię stroskanej matce; ze dwaj piękń 
młodzieńcy w  drogie ustrojeni szaty przybył 
do jej córki zapraszając na wesele. Me lancii 
thon odwiedzając dcm len i dowiadując się o 
zdrowie chorej, tak wytłomaczył sen pani Ka
tarzynie nocne widzenie opowiadającej:; ci dwaj 
młodzianie są auiolowie, którzy przybędą pc 
dziewicę, aby ją  na wieczne wesele do nieba 
odprowadzić. «J tak się s ta ło ,, bo Magdalena 
tego dnia jeszcze z tym rozstała się światem.

Do symbolicznych można policzyć sen do
ktora Justusa Jonasza , o którym Filip Mełanch- 
tbon tak mówi: »Znajdując się w konwencie z 
doktorem Jonaszem, odebrałem list, w którym 
mi dunoszono o śmierci córki jego. Byłem w 
Kłopocie,  nie wiedząc jakiraby go sposobem o 
tym smutnym uwiadomić wypadku; dla tego 
zapytałem go co mn się śniło zeszłej nocy. J o 
nasz rzekł: »Sniło mi się , źe wróciłem do do 
mn. Wszyscy wyszli naprzeciw mmc i witali 
mnie z radością, tylko najstarszej córki mojćj 
niguzie dostrzec nie mogłem.* W tedy powie
działem m n : sen jest prawdziwy. Twoja naj 
starsza córka już cię w tym nie'powici, życiu, 
tylko w pi zyszteoi, dokąd cię wyprzedziła.

Xiąże Szleswigsko Holsztyński Jan Auoif w 
podróży nocując w Stodiflitb rniał sen treści na 
stępującej: rzyśli do niego 3 m ężczyźni, z
których jeden podał mu ksią ,kę przypominając 
m u , aby pamiętał na śmierć i przygotował się 
dla stania się godnym wiecznego zbawienia; 
drugi pokazał mu dwie blade i dwie czerwone 
ró ż e , a trzeci trzymał w ręku dochodzącą kle
psydrę. Podczas gdy widzenie to zwolna zni-
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k ić  zaczęło, xiąźc obudził sit*. A rozważyw
szy znaczenie snu udał się do Ruhelebcn, roz
rządził majątkiem, polecił, aby go pochowano 
bez wszelkiej ostentacyi i niedługo potem t. j .  
d. 2  Lipca 1704 r . umarł.

Jakób Colonna, Biskup Lombezki był opic 
kónem Petrarki. Ten nieśmiertelny poeta widząc 
wc śnie swego dobroczyńcę z tw arzą umarłego, 
przeląkł i obudził s ię , widzenie to zapisał i 
swoim przyjaciołom o lem doniósł, ra lżąc się 
zarazem Jana Andrzeja profe, sorą w Bolonii o 
ile snom wierzyć można. W  25 dni polem na
deszła wiadomość o skonie biskupa, który w; 
tej samej nocy natarł, ki ;dy się Petrarce we 
śnie przedstawił.

I I  © u l e s « e n ie
N ro  543-a.
WYDZIAŁ DOTHODÓW  PUBLICZNYCH I  SKARBU

W SENiClK RZĄDZĄCYM
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości, iź na zasadzie wa

lonków przez Senat Rządzący w dniu 10 Paź
dziernika r. b. do No. 5335 zatwierdzonych , 
odbywać się będzie w biórze Wydziału Docho
dów Publicznych i Skarbu licytacya przez ppie- 
czętowane a tem samćm sekretne deklaracye na 
wypuszczenie w dzierżawę więcej dającemu do
chodu z propinacyi a dobrach narodowych Ja 
worzno a mianowicie : we wsiach Jaw orzno, 
D ługoszynie, Szczakowej, Jeleniu , Byczynie, 
Jeziorkach , Niedzieliskach, Dąbrowej, na Jezio
rze i Wysokim Jtrzegu, oraz rybołówstwa w 
rzece Przemszy i pizewozu. na tejże rzece pod 
Jeleniem. Główniejsze waróuki do tejże dzier. 
żawy są następujące: .z) dzierżawa ta trwać 
będzie od dnia 1 Stycznia 1843 do końca Gru
dnia 1845. r .; b) opłata czynszu rocznego usta. 
nawia się w summmie 38,000.; c) vadium od
powiadać powinno 1 /1 0  części te; summy, to 
jest : złp. 3,800; d) podobnież kaucya półroczne
mu czynszowi.. odpowiadająca jaka z zaoffiaro- 
wania wyniknie. Deklaracye powyższe mają być 
składane dnia 15 Listopada r. b. między godzi
ną 10. a 12. z rana na ręi e Senatora w wy
dziale Dochodów Publicznych prezydująoego w 
formie dziennikiem Rządowym jednocześnie ob
wieszczonej ; inne zaś warónki każdego czasu 
zgłaszającym się udzielone zostaną do odczyta
nia.

Kraków d. 20 Paźdzwrnika 1842 r.
A. W ęży k .

( I r .)  Za Sekr. F . Girtler.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
^  .Orf dnia %\ do dnialZ  Października■ 

W od zlck i W ła d y sła w  b r., Korsakon M ikołaj sią źe , 
K rzyszliow slii Kajetan o h ., Sadow ski Józef ob ., z P o l
ski; —  Grabisanczyna H elena ob ., K les~czyński J ózef, 
Sław ińska ob ., z  G altcyi; —  lin scb  R udolf, z  P rliss.

Wyjeckah 3 Krakowa.
Scbwartzmmi Antoni, Nidecki Tomasz, Bielski W ła 

dysław ob., SławsKi W ładysław ob., Ostrzeszewicz 
Faustyn ob,. do Polski; — D .(liska Teressa ob., Szum. 
lański Tytus ob., Szumlańska ob., Riedeł Edward, 
Kemp ński ob., Szanzer A lojzy, Tyszkowski W iucen  
ty  ob ., Ueinrycb Herman, Fricine? Jerzy, do Galicyi 
Gclkb Karolina, do Pruss.

— H M — M —T B — — U— — — — mtim

3Jr®ęd<Jwe«

N ro  8570.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  PO LICY r 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego  Okręgu.

Z mocy postanowienia Senatu Rządzącego z 
dnia 7 b. m. do Nru 526(1 zapadłego podaje do 
wiadomości, że w dniu 3 Listopada r. b. odbę 
dzie się w biórach Wydziału przed południem 
licytacya publiczna źft minus na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo wystawienia jednego nowe
go Szylderhausu od kwoty złp. 69 gr. 12 tu- 
dziesz rcperacyi 10 starych Szylderhausów dla 
milicyi potrzebnych od kwoty złp. 226, wzywa 
przeto chęć licytowania mających, ażeby w dniu 
tym zaopatrzeni w vadium  złp. 29 zgłosili się 
gdzie zarazem waróuki lieytacyi tej odczytać 
mogą.

Kraków dnia 19 Października 1842 r .
Senator Prezydujący, 

S o b o l e w s k i .

Referendarz L. W o lff.

Dnia 25 Października 1842 r- 0 godzin.e 9 
z rana w Krakowie w C-mach n Sukiennicach, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytacyą w  
drodze exekueyi sądowej zegar stoł wy, komo
da, obrazy, krzesła i t. p. ruchomości, chę; li
cytowania mający na czas i miejsce oznaczone 
przybyć zechcą.

Kraków d. 17 Października 1842 r.
A ndrzej Borełowshi Kom. Sąu.


